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Sobota. R a n o  c ie p ła  s t. 1 3 ; w p o ł. s t. 19. 
W y ao k . w o d y  s t. 2. c. o. (U byw a) U b y ło  d n ia  m in u t  5 .

Jutro, N a w i e d z e n i e  N .  MARJI P A N N Y .  
Pojutrze, ŚŚ.Heliodora i Anatoliusza BB.

— W ciągu bieżącego miesiąca Lipca t. r„ przy
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tutej
szych Świątyniach P a ń s k i c h :  Dnia 2go N a w i e d z e 
n i e  N. MARJI PANNY, w  Kościele PANNY MARJI, 
dzień pierwszy i następna Niedziela jednakie Nabożeń
stwa Odpustowe, a w trzy dni kończące Oktawę 40to- 
godzinne Nabożeństwo, w inne zaś dni środkowe tygo
dnia, tak Wotywy o godz: dej, jak Nieszpory o godz: 
5ej bez Wystawienia;— w  Kościele PP. Wizytek, Od
pust lszo-rzędny. — Tegoż dnia, O p a t r z n o ś c i  Boz- 
k i e j ,  w  Kościele po-Paulińskim, dzień 1 i 8  Nabożeń
stwa Odpustowe* w  dni zaś środkowe Oktawy, Woty
wy o godz: 9ej;— w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeu- 
sza, 40to-godzinne Nabożeństwo w  ostatnie trzy dni 
kończące Oktawę.— Dnia 9go, Śgo J ó z e f a  K a l a s a n 
t e g o  w  Kościele XX. Pijarów;— tegoż dnia, Poświęce
nie Kościoła, w  Kościele XX. Reformatów; — dalej 
zaś, od dnia 10 Nowenna o godz: 7ej rano przed Oł
tarzem Śgo W i n c e n t e g o  a Paulo, w Kościele Ś. K r z y 
ż a . —  Dnia lig o , Przeniesienie Relikwji Śgo B e n e d y 
k t a ,  w Kościele PP. Sakramentek. — D.16go,N. MA
RJI PANNY Szkaplerznej, w Kościele PANNY MARJI 
z całą Oktawą, jak do Nawiedzenia;— w  Kościele po- 
Karmelickim na Krak:-Przedm: z 40-godzinnem Na
bożeństwem;—w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie 
z Oktawą.— Dnia 19go, Śgo W i n c e n t e g o  a Paulo, 
w Kościele Śgo K r z y ż a ,  Odpust zupełny.— Dnia23go, 
Śej M a r j i  M a g d a l e n y ,  w Kościele po-Dominikańskim!
' Odpust Śgo W i n c e n t e g o  w  Kaplicy Ś. K a z i m i e r z a . 
-  Dnia 26go, Śtej A n n y  M a t k i  N. MARJI PANNY. 

wKościele po-Bernardyuskim; w Kościele na Pradze i 
po-Dominikańskim, Odpust Śgo W i n c e n t e g o , w  Kapli- 
2y D z i e g i ą t k a  JEZUS i wKościele PP. Wizytek, Na
bożeństwo dopołud: MatekChrześciańskich.— D. 31go, 
Poświęcenie Kościoła, w Kościele Śgo A l e x a n d r a .

— We Wtorek, to jest 4go b. m., o godzinie 9tej 
5 rana, odbędzie się w Kościele XX. Reformatów, Na
bożeństwo żałobne, za spokój duszy ś .  p. Franciszka 
Adamskiego, b. Urzędnika Komisji Rz: Prz: i Skarbu, 
ua które Znajomych, Przyjaciół i Kolegów, zaprasza’ 
się. (9816).

— W duiu 3 b. m., w Poniedziałek, o godz: 10 z rana, 
w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  odprawioną będzie Woty- 
wa za spokój duszy ś .  p. Matyldy Alexandrowicz, U- 
czennicy klassy Vllej Instytutu Alexaadryjsko-Maryj- 
skiego Wychowania Panien, zmarłej wd. 16 Czerwca 
r. b. we wsi Łucce Okręgu Lubartowskim; na którą, 
1'amilja, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Koleżanki.

(9633.)
■t — Dnia 3go b. m., o godz: lOtej, przy przeniesieniu 
J zwłok ś. p. Bronisławy z Grabowieckich Langowskiej 
sj grobu familijnego, odprawione będzie Nabożeństwo 
. ie’ iszę w Kościele Powązkowskim; na które po- 

d • Krewnych i Przyjaciół zaprasza. (9715.)
f c  ■ ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

— Felix Szpec/it, Fabrykant Kapeluszy, po długiej 
chorobie, wczoraj zszedł z tego świata. Pozostała Żo
na, zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok jutro, o godzinie 4ej po południu, 
z Kościoła XX. Reformatów, na cmentarz Powązkow^ 
ski, odbyć się mającą. (9815.)

— Emilja zGronauów de Kolberg, Żona Inspektora, 
Członka Zarządu Kommunikacji, w wieku lat 40, po 
długiej słabości, dziś zasnęła w BOGU. Pozostały Mąż 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok, w Poniedziałek o godz: 5tej po 
południu, z domu przy ulicy Jerozolimskiej Nro 1580, 
na cmentarz Ewangelicki. (9818.)

— Ś. p. Salomea z Brzezińskich Grabowska, Wdowa 
po Obywatelu przedmieścia Pragi, przeżywszy lat 85, 
przeniosła się do wieczności. Pogrzeb nastąpi jutro 
ogodz:5tej popołudniu, z Kościoła po-Bernardyńskie 
go, na cmentarz Powązkowski; na który, pozostała 
Córka z Whukami, uprzejmie zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (9797.)

— Juljanna zStrusińskich Goilsehalk, opatrzonaSŚ. 
SAKRAMENTAMI, onegdaj życie zakończyła. Pozo
stałe Córki wraz z Synem i Wnukami w nieobecności 
Zięcia, zapraszają na exportację zwłok, z Kościoła XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski, dziś o godzi
nie 6 Vz po południu. (9811.)

— Pozostała Żona wraz z Dziećmi, po ś. p. Norber
cie Mellerowiczu, składa najszczersze podziękowanie 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy raczyli 
towarzyszyć odprowadzeniu zwłok jej Męża, na cmen
tarz Powązkowski. (9792.)

— W dniu 16 b. m. i r. w Penkinach Powiecie Kal- 
waryjskim, zakończył cnotliwe życie, w wieku lat 80 
August Kulikowski, b. Poborca powiatu Sejneńskiego’ 
ozdobiony znakiem nieskazitelnej służby i orderem 
Śgo W ł o d z i m i e r z a . (9696.)

— W dniu 10 Czerwca r.b., przeniosła się do wie 
czności w swych dobrach Dańkowie w Powiecie Raw 
skim, Karolina z Weckich Rutkowska , przeżvwJv 
lat 45. Zy cie tg  zacnej Kobiety, odznaczało sie wczv  
nach miłością BOGA i bliźniego. W cichem domowem 
pożyciu, spełniła najzaszczytniej obowiązki S  I  
na i Matka, a żal powszechny J  ^  / o ' I
jaciołką i > £  ̂ 4
pieniem przeszło od roku 7  • • cletJ l
Bożej mężnie znosiła, cała nlcre ma- em S-® ■
M&ża i Dzieci, którzy rzec m o ż ^ n a  w PrfJ wlf  ,a"lu|  
i e i  meczpńskieo-A f  mozua na chwilę od ło ża ”
B S Z ? WOta- me odstąpili. Składamy ten
eo użvwa <?7 P7  z ° Z Wianb że dusza Jej zasłużone
go używa szczęścia na łonie B O G A .- J. Ł.

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Tajny Radca
Skariatyn, z Petersburga; Tajny Radca Ostrowski, ze 
wsi Czajki;—.Wyjechali zaś: Rzecz: Radca Stanu .Pot 
tor,mow, do Karlsbadu; Biskup Hrabia Łubieński, doj 
wsi Pokrzewnicy.
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H aglitrat miasta Stołecznego Warszawy.—
W zastosowania się do przepisiw  Lombardowi stnząeyob, podaje 
do wiadomości publicznej, a mianowicie Osób interesso-wauvcb 
ze Licytacja na fanty w  rzeczonym Lombardzie zastawione "ja
ko to : srebro różnego gatuuku i rozmaitych kształtów, brylan- 
ty , perły, zegarki, suksie, bielizna i wszelkiego rodzaju kosz
towności, których W łaściciele w  oznaczonym ostatecznie termi
nie nie wykupili lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie sie 
w  dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) 1865 r., i aź do czasu zupełne
go ich wyprzedania codziennie w yjąw szy  dni Świąteczne i Nie
dzielne, od godziny 9tej z rana do lszej w  południe w lo" 
kału Lombardowym, pom ieszczonym  w Głównym Kormi 
sie  P a łacu  N am iestn ikow skiego, odbywać się będzie. 11 Ży
czący w ięc nabyć sobie rzeczone przedmioty, zechcą sie  z n o i !  
dować w  miejscu i czasie  w yżej oznaczonym, a z a k u n in n ó  
Santy zaraz po przyb.c.u kupna, srebrem lub biletami bankowemi 

•  płacić. 2 ) Ze termin ostateczny do wykupienia lub proIon-Z a-  
nia wzmiankowanych fantów srebrnych i złotych naidnloi ,i 7 -  
8 ( 2 0  L ipca) b ieżącego roku, wszelkich : ? jla
dnia 6 (1 8 ) Sierpnia t. r. oznaczonym został ni» \  
sowani, a mianowicie właściciele takowych fantów „ 7 °  ' .re‘ 
wem powyższego terminu do Kassy Lombardu o wykunTen “N h 
prolongowanie zgłosić się są obowiązani. 3) Że w s z « c v T t ?  • 
w ykupiw szy dotąd fantów swoich w  czasie właściwym  
niejszego Ogłoszenia na w łasny interes tyle s ta n o  
iz nie będą korzystać z czasu w vżei ą ? ol)0Jętoemi,iż nie będą korzystać z czasu w y ło i v’uuJ?memi,
lub prolongowania zastawionych fantów 'Y Y dan ** •W.yk“pi,enia
takoyyego wykupienia, przed dniem 8 (20) L iY c a T b  ? 
wyrobow złotych i sn.hm v.i. ............., , /  Pca r- "• co dowyrobów złotych i sr .brnyeb/a'p^e'd  d c h t a '6 ( i s l  « {a"  
r. b. co do innych nie donetnia „i ■ C 8' Sierpnia
stawione przez nich fanty złotek s r e b r u  f r7'5'll'sz'1> gdy za-
p isanycb ,N iezaw odnie  w w y t  u a u t  I V ?  N  ^  P™ "
z dnia 10 (22 ) K w ietn ia  1811 r  N a jw y ż s z e g o  Ukazu
jednostajnych prób złota i srebra'! o r a T S t™  w  K; 61?stw ie  
w  tym celu probiernia przy Menn , !  w  , *a? row .idzającego
do stopienia,a zarazem w  zamian n ar.Szawsk,eJ> teJże  Mennicy
Odstąpione, a inne na l ic y ta c j i  w  L ™ ! ! Y ' 0 ' 6 ”3 ' !  właściwych  
4 )  Ażeby sie nikt • . Lombardzie sprzedane zostaną.
4 ) Azeoy się nikt z osob interesowanych niewiadom ościa o niniei 
szem obwieszczeniu w ym aw iać nie ,..i, muscią o nintej-

"s.*

- ~  z  otrzyaiaDycb.z Ciechocinka listów, okazuje sie, 
S S w & T S y  ^  1 k o ś c i ą  równa się ąl
szło z sześćset osób nr! składa^ c-vch si§ Prze‘ 

„ a  ?  i ’ przybyło tara na kurację, a z tych 
360  obób pije wody i używa kąpieli. Gdyby nie zi-
T l Ci ei r i e m F ei  nierównie byłoby jeszcze zje- 
m ieszken^1, do narzekań na raniej dogodne
S S r i H p ’ ,  USUndć siS dały, z czasem  jest 
nynistarari?nmUA4 •e -UStan3;' D zieki niezmordowa- 
óogodna nnstm ^ dministracji, urządzono w r. b. stałą  
r o S i r S ;  postawiono nową p ija ln ię ,
cerowy p r z y  ]s£ych rozmiarach ogród spa-
przy Łazienkach pierwszych,110 teŻ W',ele w °Srodzie 
klombów i plantacji z Lprzez zalożenie nowych 
wów w nowo urządzić s?em -rzadszycb drzew i krze- 
zrobiono nową aleę zwirowY^Cym g ro d zie . Także 
oraz gruntownie cały mechanizm t*  Zr,ódła do tę in i' 
rowano i budowle odświeżono n3r wyrestau-
brak gmachu w rodzaju z a g r a n ic z n i °ZŁU<' da-)e 
w którym  by mogli zgromadzać się gościc aiN T ’ 
nej zabawy l w którym zarazem byłyby wspd1'  
szkania. Dotychczas sale, w dwóch l i o t d a c h l l ^ '  
jące się, nieodpowiadają potrzebie i dla tego X  ‘ 
w Ciechocinku w tym roku dotąd niebyło; wszakże

w małych kółkach zbierają się towarzystwa, układają 
wycieczki do pobliskich okolic lub zgromadzają się 
pod tęinianu. Zresztą kuracja, orkiestra, gimnastyka, 
zabiera tyle czasu, iż tylko wieczorem pozostają chwi
le wolne na nowe rozrywki, dla urozmaicenia których, 
w przyszłą niedzielę, t. j. ju tro , ma być dany koncert 
na  fortepjame i violonczelliprzez artystów przybyłych 
z Pruss.

— W pi wnicach Pana Kamelskiego, właściciela zna
nego składu win, znajduje się butelka, w około k tó 
rej zwija się wąż, herb Sforzów. Butelka ta  się
ga czasów Bony, której charakter tak  zgodnie z her
bem rodziny jej się schodził. Bona przecież nieza- 
wsze m iała ten wstrętny wyraz twarzy, k tóry  zna- 
chodzimy na obrazie ofiarowanym przez Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych stowarzyszonym za rok 1862. 
Stanisław  Ostrorog i Jan  Konarski, wysłani w r. 1517 
przez Zygmunta Igo do Włoch, tak opisują Bonę: 
„Najpiękniejsze jasne włosy, a co rzadko rzęsy i brwi 
czarne, czoło pogodne, nos prosty, lice wrodzonym 
wstydem zarumienione, usta podobne najżywszemu 
koralowi, zęby równe i białe, wyniosła szyja, białe 
i nadobne ramiona. Widzieliśmy ją  na białym  r u 
m aku, w ubiorze białym zarzuconym na ramiona 
w tak cudnej postaci, że zdawała się nimfą a raczej 
boginią. Słyszeliśmy ją  mówiąeą po łacinie i BOGA 
bierzem na świadka, że nic nie wyrzekła, coby nie 
było gładkiem, wybornem, poetycznem nawet.” Ci 
delegaci przysłali obok tego miarę wzrostu Bony, d łu 
gość jej stanu i miarę samego pasa, a dalej mówią: 
„Posyłamy też jedwabną pończochę, jeśli się zda du
żą, wiedzieć należy, że kobiety tutejsze noszą obu
wia sięgające kolan samych.'5 Jeżeli ten po rtre t był 
prawdziwy, to nic dziwnego, że widok Bony mógł 
sprawić toż samo upojenie jakiegoby doznać można, 
zakosztowawszy lubego płynu w butelce Pana Kamel
skiego zawartego.

— Z ust wiarogodnych słyszeliśmy następujące 
zdarzenie. Pinczerek, istna małpka, niewiele jak  dwie 
pięście większy, oddany został z ulicy Chłodnej na 
Saską Kępę. Dopóki był w zamknięciu wszystko szło 
dobrze, ale za pierwszem otworzeniem komory, w trzech 
susach sunął ku Wiśle i jak kaczka przepłynął za- 
ziajany poniżej Solca. _ Tu już znikł ślad jego dla 
mieszkańców Saskiej Kępy, ale z porównania godziny 
w której się zamoczony pokazał u pierwotnego pań
stwa na Chłodnej ulicy, okazuje się, że tylko trzy kwa
dranse na całej tej podróży strawił. W łaścicielka 
z Chłodnej ulicy poprzysięgła, że się już  z biedną psi
ną nie rozstanie. „Pies'\m ów isłynny naturalista  Biuf- 
fon, „pracę swoją, zdolność, siłę, odwagę, słowem 
wszystkie przymioty jakiem i go obdarzyła natura, od
daje na usługi swego Pana. Nie posiada on tego ro
zumu co człowiek, ale za to tkwi w nim cała siła 
uczuć jego, i więcej nawet, bo wierność i niezmien
ność w przywiązaniu, bezinteresowność zupełna i czu
ła  obawa ściągnięcia niełaski Pana. Gorliwy \  posłu
szny, więcej pam ięta dobrodziejstwa niżeli krzywdy 
wyrządzone sobie. Cierpliwością i uległością, niesłu
szny często gniew _ Pana, rozbraja.” Niedziwmy się 
więc tym, co wśród niezasłużonych zawodów światar 
zwracają przesadne na pozór przywiązanie do tej b ie 
dnej istoty, k tóra przecież niebaczy na stan pana, ktfi-
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ra nieopuszcza ślepego żebraka i k tó ra  częstokroć sa 
ma tylko jedna, towarzyszy zwłokom nędzarza!

Kochani/ Bonusiu!
Ufając w moje starożytaicze wiadomości i bacząc na 

to, że skutkiem  głębokich poszukiwań, doszedłem na
reszcie daty w której zaczęto jadać flaki w Niedzie
le i we Czwartek, chciałeś dowiedzieć się kto pier
wszy zjadł takowe; przerzuciłem wszystkie moje xięgi 
i lubo w historji Rzymskiej napatoczył mi się jakiś 
Kurc/us Flakus, nie mogę ci z pewnością powiedzieć, 
czy to on był wynalazcą tej smacznej potrawy, która 
mówiąc nawiasem, zapewne będzie teraz droższa, bo 
wiesz przecie więgosusz... W innym znowu Numerze 
Kurjera, zagadnąłeś m uiek to  pierwszy gwiznął w d a 
lekiej starożytności? Wyznaję, że kwestja stawiona 
przez ciebie w ciasny k ą t mnie zagnała; to tylko wiem 
sięgnąwszy pamięcią, że jeden z twoich dramatów 
przed kilkunastu latam i potężnie wygwizdano, ale bo 
też dałeś tytuł: Miłość wperuce\ a heroina pasąca owce 
ubra ła  się w jedwabną suknię z ogonem, białe ręk a 
wiczki i kapelusz z piórami, czy wiesz, że podobne non 
sensa, mimowolnie układają usta do gwizdania. P a 
miętam także jak  pocieszając się w tym ciężkim upad
ku, zajadaliśmy u nieboszczki Poziomkiewiczowej 
Husarską pieczeń! po wtarzam ussarską a nie Huzar
ską, jak  się to podobało później ludziom nazywać. 
Pieczeń ta  według moich archeologicznych badań, od 
bardzo dawna u nas jest znana. Daniel Bratkowski 
w roku 1679 opisując podupadłego ussarza, osiadłego 
na grzędzie ojczystej, tak  się do niego odzywa: 

Ussarzu! trzeba zatknąć poły 
-Parobka nie masz, sam zapędzaj woły,
Już tu  ussarskiej nie wołaj pieczeni 
Niech się Pan ussarz za pługiem nie leni.

Ot, widzisz Panie Bonifacy z małej rzeczy nauka! 
znając zaś twoje gusta, przekonany jestem, że cię wię
cej obchodzą daty wynalazku ussarskiej pieczeni, an i
żeli daty nietylko pierwszego gwizdnięcia, ale nawet 
zagrania na klarynecie! O! kto go wynalazł bogdaj 
z piekła niewyjrzał; u mnie na trzeciem piętrze, jakiś 
muzykalny ablegier uczy się na tym okropnym in s tru 
mencie i do późnej nocy drapieżnie rozdziera mi 
uszy! Ale, ale, czy też zwiedziłeś nowo-otworzony 
przy ulicy Wierzbowej w kamiennym domku, skład 
oryginalnych Amerykańskich maszyn do szycia. Czy 
wiesz, że te maszyny cudów dokazują, obrębiają, pod
szewkują, stębnują, haftują, i BÓG wie co tam jeszcze 
nie robią a to wszystko bez hałasu, tak, że dosyć jest 
tylko skroić płótno, a nie długo w największej ta je 
mnicy mieć będziesz koszule. Potrzeba tylko umieć, 
lecz i to bogatela, kiedy tam  darmo uczą. Ale ty za 
pewne powiesz na to swoje ulubione: Sil sub sole no-
ous. Tymczasem bądź zdrów. .

Twój Przyjaciel Wawrzyniec A.
— Doktor Thugutt, w dniu onegdajszym powrócił

Z - '  znalezioną chustkę do nosa, wraz z m ałą kwotą 
pieniędzy w woreczku, w ogrodzie Saskim podczaslo- 
te rji fantowej, można odebrać w Redakcji Kurjera
Warszawskiego. , .- „ , . . ,

-  O negdaf zgubiony w ogrodzie Saskim, między 
godziną 8 i 9 tą wieczorem, pod ławką, nosigrosz, ode
brać można w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Znany przedsiębierca w W rocławiu P. Louis 
Stangen, sprowadza w połowie przyszłego miesiąca 
słynnego linochoda Blondin, który niedawno dawał 
przedstaw ienia w Petersburgu. Ulmann impressario 
Panią P a tti na drugą połowę Października w Ber
linie u  Krolla urządza 5 koncertów olbrzymich, w któ
rych ta  śpiewaczka przyjmie udział, a nadto w kw ar
tetach i kwintetaeh dadz i się słyszeć najznakomitsi 
Artyści ja k  Jaell, Vieuxtemps. Na koncerta te będzie 
otworzony abonament, 600 pierwszych abonentów 
będzie miało zapewniony bezpłatny powrót w doroż
kach, jak ie  przy wyjściu z koncertu czekać na nich 
będą. Ta oryginalna w swoim rodzaju zachęta, po- 
winnaby posłużyć za wzór u  nas, ażeby przy wyjściu 
z Doliny Szwajcarskiej można dostać choć miejsce 
w omnibusie, dorożki bowiem zwykle są zajęte, 
a omnibusów bardzo jest mało.

— Zbieracze ciekawości naturalnych, bawiący w tej 
chwili przy wojsku M exykańskiem, odkryli owad, 
którego nazwali z razu owadem-rośliną. Krajowcy 
w Sant-Jago nazywają go Chicharras. Pokazuje się, 
że je s t poprostu poczwarka owadu zwanego Cicada 
plebeia, do której przyczepia się grzybek pasożytny 
podobny kształtem  do odnogi koralowej. Grzybek ten 
nazwany jest przez naturalistów  H ill i W atson. 
Sphaeria  albo Torrubia sobolifera.

— Dzienniki Niemieckie zajmują się obecnie nie
dawno wystawioną w Mnichowie, Operą W agnera 
Tristan i Izolda, napisaną jeszcze w iatach 1851 i 1855. 
Długo party tu ra  ta  spoczywała w tece m istrza zanim 
znalazł takich wykonawców jak  oboje Państwo 
Schnorr, którzy główne role śpiewali, tak  życzliwe
go Dyrektora O rkiestry jak  Hans v. Biilow. Żaden 
tea tr  Niemiecki niechciał podjąć się przedstawienia tej 
opery niezmiernie trudnej w wykonaniu, i tylko przy
jaźń wyżej wzmiankowanych artystów i wysoka łaska 
'jaką Król Bawarski W agnera z aszczyca, ułatwiły mu 
wystawienie tej opery. Przedstaw ienie przeciągnęło 
się do późna, jedna scena miłośna trw ała godzinę, 
można więc sobie wyobrazić jak  trudnem  dla A rty
stów jest wykonanie podobnego dzieła. Najżywsi n a 
wet wielbiciele W agnera utrzym ują, że ta  opera nie 
może się utrzym ać w repertoarze dla tych tru d n o 
ści, a pomimo prawdziwie pięknych i oryginalnych 
myśli, wielkiego nie spraw iła wrażenia i powodzenie 
jej zaledwie succes d'eslim e nazwać można.

— Piękne brunetki i blondynki niewiedzą może 
iż bardzo uczony chemik P. Chevreul, porobił poważne 
i naukowe studja nad ich cerą i nad odbiciem na te j
że cerze kolorów używanych przez nie, do ubrania 
głowy lub do sukien. W cerze blondynek, w ich wło
sach, brwiach i rzęsach, upatruje on gammę barw je 
dnolitych i to wszystko nazywa harmońją podobno- 
ści. W białej cerze b ru n e tek , wybitnie czarnym 
okolonej włosem i z zarysem kruczych brwi i rzęsów, 
widzi harmoniję Kontrastów. Dalej utrzymuje, naprzy- 
k ład , że kolor różowy niemoże bezpośrednio zetknąć 
się z różową cerą twarzy, bez ujmy jej św ieżości 
i musi być przedzielony jeżeli nie m aterją innego ko-

■m1’ t0 £ °  naJl epiej, ubraniem  z tiulu, kt^ & 0aniaj ą 
n itk i odbijają, a przedziały pbssow ane bezp0- 
wiele św iatła i tym  sposobem msze Jowych) to j est 
średniego porównania dwóch ba



-  7Ó0 -
twarzy i ubrania. Dzieło Pana Chevreul nosi tytuł: 
„ De la loi des contrastes simultanes des couleurs’\

— Za duszę nieodżałowanej ś.p. Eufrozyny zSawi- 
ckich Radoszewskiej, w Poniedziałek, d. 3 b. m. o ro
dzinie 9>/2 z rana, jako w bolesną 21 rocznice Jej 
śmierci, w Kościele po-Augustjańskim w Warszawie 
odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo; na które’ 
nieutulony w żalu Mąż zmarłej, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, uprzejmie zaprasza. (9714)

. -  Wiadomość o smutnym wypadku jaki przytrafił 
si§ w Kościele po-Bernardyńskim, w konkluzje okta 
wy B o ż e g o  C i a ł a ,  skutkiem zapalenia się ubioru na 
kilku Panienkach mających nieść Obrazy Świete 
chodzi nam obecnie uzupełnić bolesnem doniesieniem" 
że z nieszczęśliwych tych ofiar dwie i „ ^ I t  - 
życie, to jest: Józefa Jędrzejewska lat 12 • °.ncz^ °  
WróblewsKa l a t K . w L u  
południu, dwa karawany jednocześnie poprzedzone 
przez liczne Duchowieństwo i prowadzacenn k i  u  
Aiędza Dyomzego Czaczkowskiego B&narJfin 
wiozły zwłoki zmąrłych z Kościoła po-B e r n iZ is k ie  
go, na wieczny spoczynek; pare tvsieev i, , '7
~  sm uttn, ' J S S S S S U ^

~  Na akcie zamknigda ^ k 7 ^ kol b,-eźace„0
w Gimnazjum Iem (na Nowolipkach) nas epuiafy  
uczniowie otrzymali nagrody: następujący

k i ew Ir^S S/ i  e Pe" Ł f kl 5 Zef’ Ńramstuck Feliks, Stan- 
dmund t  rer,i •?8uckiAntoni> Szaniawski E- 
stein ^  Ludwik, Dziembowski Leon, Dick-

Szymon, GrunbaumLudwik, Laguna Franciszek.
Z klassy Hej: Ponikowski Cezary, Załęski Broni- 

^_aw, Paszkowski Franciszek, Silbermann" Maurycy, 
Weryha Aleksander, Czajkowski Klemens, 
rio V>aS‘ly L Nramstiick Juljan, Tumpowski Ma- 
S s k i  Jfeef ’ Szaniawski Władysław, Szad-

no?  klas®y IVejj: Fudakowski Jan, Kronenblech Be- 
7 11 essin8 Aleksander, Poraziński Jan.

e  Grabowski Feliks, Cholewicki Cze-
Jan Macclo ld J*** ^ ross*ern Wiktor, Andrzejowski

z  klassy VI: Lubosiewicz Henryk, Cholewicki Jan, 
i V ' , m Samuel, Sokolnicki Henryk, Jurkiewicz 

W w ’ J ?nklewicz Ludosław. 
grody aSSle ^  ża(len z uczniów nie otrzymał na-

s z a ^ r S e i S w t k f w  k Ia S S y  V II e j’: D r e w n o w s k i  Ry-

Z klassy i n i j f lj S t ^ w 5 d '8teIj j WBki \ Dt? \
Z klassy IVej: Słupecki C z e l t  S I t-  
Z klassy Vej: Kwasieborski Ignacy p L  ^ a 

dam, Szanior Aleksander. g acy’ Popławski A-
Z klassy Vltej: Diehl Edward, Rothwand Juliusz 
-  Wczoraj ukończone zostały examina w Instvfn 

cie Głuchoniemych i Ociemniałych, p0Czem w obeć 
zaproszonych osób nastąpiło uroczyste rozdanie po

chwał i nagród, oraz odczytano nazwiska uczniów 
zyskujących promocje. Za pilność w naukach i dobre 
sprawowanie się następujący uczniowie i uczennice 
otrzymali poch wały: w oddziale Głuchoniemych z klas
sy Iszej: Dłuski Stanisław, Kamiński Józef i Mtthlrad 
Hersz-Beer; z klassy Ilgiej: Chorzelski Erazm; z klas
sy Illciej. Wolski Jan; z kl: IVtej: Pruszkowski Gu
staw; z klassy \  tej: Jaworski Stanisław. Z klassy lej: 
Gliszczyńska Kazimiera i Horodyska Janina; z klas
sy Ugiej: Rogozińska Rozalja; z klassy Ulciej: Osiń
ska Józefa 1 Wiercińska Marjanna; z klassy IVtej: 
Czajkowska Paulina, Dobrowolska Antonina, Krasu,- 
ska Balbina i Tomczycka Autonina. W oddziale Ocie
mniałych: z klassy lej: Pokrzywnicki Józef, Skrzypiec 
Michał, Studziński Antoni i Czerwiński Wilhelm; 
z, . “ 8leJ.: Harras Karol, Plocer Władysław iUzdow- 
ski Kazimierz; z klas: lej: Cywińska Anna i Ozóg Ma
rjanna. Za szczególniejszą pilność w naukach i wzo
rowe sprawowanie się otrzymali nagrody: w oddziale 
głuchoniemych: z klassy lej: Zieliński August; z klas
sy Ilgiej: Piasecki Franciszek; z kl: Illciej: Smoliński 
Marceli; z kl: IVtej: Herszlowicz Jakób; z kl: Vtej: Ry- 
szkowski Marceli, Studziński Antoni i Berensdorf 
Czesław; z klas: lej: Kiihlewein Aleksandra i Perkow
ska Helena; z klas: Ilgiej: Kulińska Eufrozyna i Ma- 
rzantowicz Telesfora; z kl: Illciej: Jodłowska Urszula, 
Uklańska Helena i Nogacz Rozalja; z kl: IVtej: 
Drohomirecka Marja i Uszyńska Adela. W Szkole 
Kzemieślniczo Niedzielnej: Siedlecki, Zientarski An - 
■ rzej;. Za szczególne odznaczenie się w rysunkach 

za wzorowe sprawowanie się, uczeń In
stytutu zarazem dochodzący do Szkoły Rysunkowej 
przy Szkole Sztuk Pięknych, Różański Stanisław.
W oddziale ociemniałych: z klassy Ilgiej: Majewski Wa
lery 1 Wojnicz Wilhelm; z klassy Ilgiej: Dąbrowska 
Apolonja i Gajkowska Antonina.

Po odbytych modłach w Kaplicy Instytutowej, oka
zywano jeszczezgromadzonym osobom prace uczniów, 
a mianowicie też wyroby tokarskie, koszykarskie, in
troligatorskie, oraz szycia i roboty na drutach uczen
nic, lecz co najwięcej zwróciło uwagę obecnych, tomo- 
dele ornamentów architektonicznych lepione z gliny, 
oraz wykuwane z gipsu, niemniej jak początkowe próby 
rzeźby z kamienia, oraz ram ki snycerską robotą, wszyst
ko przez uczniów Instytutu wykonywane pod okiem zna
nego z talentu artysty rzeźbiarza P. Cenglera. Nau! 
rzeźby dopiero od roku wprowadzoną została do In 
stytutu, a jednakże uczniowie znakomite zrobili p<j- 
st§Py, szczególniej teżP. Różański, obecnie uczęszcz - 
jący do Szkoły rysunków, który podług fotograi 
wykonał popiersie JW. Dyrektora Gł: Prez.: w Kom 
nussji Rządowej Ośw: Publ:. Rysunki uczniów i ucz. n- 
nic, również są dowodem ich zdolności i pilno ci 
A t 8orLwości ich nauczyciela P.Wojciecha Gersona 

rtysty-Malarza. — Niemniej zajmującemi były ' 
ny liter wypukłych 1 druku takiegoż; jest b;>v. .
zamiarem zwierzchności Instytutowej drukować P i
smo ste i elementarze dla ociemniałych literami, 
które dotykając palcami łatwo rozpoznać mogą. Litery 
te przygotowane zostały staraniem PP. W iesie,' 1 
1 Czyisznica mechaników Banku Polskiego, orazP i 
ma nauczyciela Instytutu. Z tego krótkiego zarys . .. > 
żna miec wyobrażenie o działalności, jaką now , .
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rząd Instytutowy w ciągu zaledwie półtora roku ro
zwinął. Nie wątpiemy, że z każdym rokiem Instytut 
tak ważny, tak potrzebny dla ludzkości wzrastać bę
dzie pod opieką władzy, która mu obok moralnego 
i naukowego rozwoju i materjalny znakomity zasi
łek od Rządu wyjednać zdołała.—W roku szkolnym 
bieżącym, znajdowało się uczniów głuchoniemych 52, 
uczennic głuchoniemych 44, razem 96, uczniów ocie
mniałych 24, uczennic ociemniałych 8, razem 32, ter
minatorów 13, terminatorek 3, razem 16, w ogóle by
ło 144. W szkole Rzemieślniczo-Niedzielnej termina
torów instytutowych 10, terminatorów przychodnich 
11, razem 21.

— Drugi debiut P. Texla, równie był pomyślnym 
jak pierwszy i utwierdził w Publiczności przekonanie, 
jakie po pierwszej jego roli powziąść można było, iż 
mógłby być użytecznym na scenie naszej, nawet obok 
P. Ś wiesze w skiego, którego prawdziwy talent i rze
telna zasługa, zjednały mu uznanie wszystkich mi
łośników sceny. Dotąd widzieliśmy P. Texla w ma
łych wodewilach i przyklaskiwaliśmy żywości i lek
kości z jaką wywiązał się z tych ról pozornie tylko 
łatwych. Radzibyśmy go ujrzeć w wyższej komedji’ 
w rolach bardziej poważnych i uczuciowych. Mówiąc 
o komedji salonowej nie podobna nam przemilczeć 
przedstawienia wczorajszego „Panny Mężatki.” Im 
częściej patrzyć na tę wyborną komedję, tern wyżej 
cenie sztukę samą, tern żywiej oddawać hołd Arty
stom naszym przychodzi, i choć istotnie wszyscy w tej 
komedji, naserdecznypoklask zasługują, szczególniej 
jednak oddać go wypada Pannie Palińskiej i P. Kró
likowskiemu. Jakkolwiek rola Cecylji nie jest rodzaju 
poważnego, w którym Panna Palińska celuje, oddała 
ją z nieporównanym wdziękiem i prawdą. P. Króli
kowski odtworzył nam typ, który już niestety coraz 
rzadszym się staje, bo wiarusy Sucre bleu, spieszą na 
ostatni apel.

— (Art: nad:). Za rzecz słuszną uważam, aby wAm- 
rjerze Warszawskim, jako w Kronice tutejszego mia
sta, zamieścić dla śladu celniejsze źródła, jakie w sa
mym obrębie onego i w najbliższej okolicy, wytrysku- 
ją z wyżyn po lewym brzegu Wisły panujących. Źró
dła te są: w Królikarni, u stóp wzgórza w parku 
istniejącego; w Wierzbnie, kilkanaście źródeł wię
kszych i pomniejszych; w Mokotowie, niedaleko pała
cyku; w Belwederze przy oranżerji gotyckiej dziś ro
zebranej, a która istniała przy drodze do Łazienek; 
w ogrodzie Botanicznym  dolnym, źródło w ozdobnym 
starożytnego zarysu budynku; pod Ujazdowem, a mia
nowicie przy drodze wiodącej do mostu Sobieskiego 
(rodzaj pomnika); przy ulicy Oboźnej; w ogrodzie pa- 
acu Kazi/nierowskiego; przy końcu dawniejszej ulicy 
Zakroczymskiej, źródło Królewskiem  zwane, ocembro
wane i przykryte w r. 1771, a nader ozdobnie odre- 
taurowane w r. 1834; w Kaskadzie, pod Marymontem, 
rzy lub cztery źródła, staw miejscowy zasilające; na- 
oniec na Bielanach, pod wzgórzem, na którem Ko
cioł XX. Kamedulów pobudowany. W dziejach starej 
7arszawy czytałem, że kiedyś w miejscu za rogatka

mi Marymonckiemi, była rzeczka, która dostarczała 
>.ody dla urządzonych tam foluszów; dziś ledwie ślad 
(sączącej się stęchłej wody; kiedyś może i wcale zni
knie, tak jak i niejedno z przytoczonych źródeł; nie-

chajże tu w Kurjerku zanotuję co było za życia moje
go, dziś, po 70-letniej przeszło pielgrzymce, na schył
ku będącego.— TT”. P. Prenumerator 44-letni.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 26go Czerwca. — Dzienniki 

angielskie zajęte są głównie adresami wyborczemi i 
i uwagami nad zbliżającemi się wyborami.„Observer“ 
zapewnia, że rozpisanie wyborów nastąpi już 8go Li
pca. Rząd zamierza, jak słychać, urządzić tygodnio
wą regularną komunikację pocztową między Anglją, 
a Indjami, Chinami i Australją. Koszta obliczone na 
35,000 f. st., które pokryte być mają przez podwyż
szenie porto listowego. Zdaje się, że obrano błędny 
środek i że prędzej zniżenie porto przyczyniłoby się 
do zwiększenia dochodu. — Utworzyło się tu tak zwa
ne Sanskrit- Text ■ Society, mające na celu wydawanie 
dzieł sanskryckich, należących do starożytnej i śre
dniowiecznej literatury Indji. Prezesem stowarzy- 
szenia jest książę Aumale, wiceprezesami p. van de 
Weger poseł Belgijski i lord Dufferin, stowarzyszenie 
ma bezzwłocznie rozpocząć swą czynność.—Z prowin
cji nadchodzą skargi na zbyt wielką suszę. Rzeczy
wiście od kilku tygodni nie było tu wcale deszczu,'a 
lato tegoroczne w Anglji nie ustępuje pod względem 
ciepła i pogody najpiękniejszej p&rze lądu stałego.- 
W pałacu kryształowym ma się odbyć przez trzy dni 
uroczystość HaudTa. 23go b. m. odbyto już próbę je
nerał ną w obec 15,000 osób, i przy udziale 4,000 śpie
waków i instrumentów, miano wykonywać „Messja- 
sza,“ „Izraela w Egipcie1* oraz wybór dzieł Handła.

' „  (Schl: Ztg:).
FRANCJA. Paryż 26‘go Czerwca. — Rząd fran- 

cuzki zdaje się uczuwać potrzebę rachowania się nie
co więcej z ciałem prawodawczem, aniżeli dawniej. 
Niezawisłość jednej frakcji większości i wzrastający 
zapał oppozycji, której członkowie dostają się nawet 
do grona komisji rozmaitych, są symptomatami na 
które mimowoli zważać potrzeba. Z tego to powoda 
rząd, przeczuwając opór ze strony deputowanych za
mierza jeśli nie zaniechać to przynajmniej odroczyć 
do przyszłych posiedzeń projekt o kredvcie 360 milio
nów Ir. na budowy publiczne, oraz o sprzedaży lasów 
rządowych.—Rozprąwy obecne w ciele prawodawczem 
nie przedstawiają nic ciekawego, jakkolwiek porządek 
dzienny jest przepełniony kwestjaini. Wątpić nale-

\  * szyst^ e .wyczerpnięte zostały, zwłaszcza je
śli obrady zamknięte będą Igo Lipca, jak to podobno 
Cesarz objawił P. Schneider. — Cesarz i Cesarzowa 
w przejezdzie do lasku Vincennes ukazali się ludowi 
na przedmieściu St. 'Antoine i wszędzie byli z zana 
łem przyjmowani.-Przybyły tu jenerał Woli p o 
stawił Cesarzowi wiernie położenie rzeczy w Mexyku 
i otrzymał podobno od niego przyrzeczenie że na je-

t,m pSf
w Tistnnarfri ir ' C10SU duarez<>wi, zwłaszcza że 
prezydenta M ?**3? 1,9 mandat teS° ostatniego, jako
TOÓó7 inrr, Marszałek Bazaine sam ma objąć do-
mi ł i  w^Prawy. ~  Cesarz Maxymiljan ofiarować 
. a w darze marszałkowi pałac, z warunkiem jednak, 
ze aiowizna wraca do rządu skoro marszałek wyje-
dzie do Francji. Otrzyma" on t y l k o  z a  to wynagro
dzenie w kwocie 100,000 dollarów. (Ind: BeJ:.j
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S z a r a d a .
C zw a rta  wstecznie to litera,
Kto ciekawy niechaj szpera 
Kto zaś drugie, p ie rw szy  komu 
Ten zaniesie go do domu 
J umieści tam bezpiecznie 
Tej grzeczności p ierw szy wstecznie 
Bo to rzeczy dru gie  trzec ie  
To smakują dziś na świecie 
/C szy s tk ie  mówią nazwą własną 
Ze kto tam wlazł, temu ciasno.

(Zeszłe Zadanie: Gadanie).

R o z m a i t o ś c i .—  Tiul. P ie rw s7 v rm co  t
maszynkę do robienia tiulu był w XVIII wieku A^ri!
William Lee, który zakochał się wjedn j o S l  "§ - 
co całymi dniami pończochy robiła a z h K  7  le’ 
jego miłosnych oświadczeń słuchać nie c S lu  d Cą 
^sza fabryka stanęła w TuluziS i od f Plev'
tiul ma swoje nazwisko Do ndn-L-n /  miejsca
«zjn (» w « n 8 • S ż ^ a S h S T *-'?!4 
A rm itag e . ż s b y  l W t i S j S  ” cf0&  ® ?0rges 
bic, potrzeba 6 minut cz^n- d lJ .  rŁkami zro-

m w T ™ 1*  b)'*0 " a  t 0 1
tiulu iakh aSZy,'a H°Wej konstrukc)i 180 razy wiecei 

można rekami zrobić. W roku lino
s s i ? &

tać mozń» 'mb--' ™°* że w niektórych ulicach czy-
sie  nnrt f k*e ndPIsy szyldach: „Tu wykonywają, 
d»th ^ • y tograflczne P° 6 f  cnsów (złp. 1), a w.do- 
aatku daje się cygaro”, w innem zaś miejscu ów do-

■sperka g y ‘  * ^  W ianCm

Wiadomości Literackie.
®«l Redakcji pisma tygodniowego 

7 , . RODZIIVA.
pismoQtv™,lninwoil,Cai Tl b'’ ? 7 chodzić zacznie w W arszawie
cone niewiastom przeważnie poświę-
dze. Każdy Nnm« traktujące literaturę, sztuki i inne wie- 
formaeie Cena n Bawierad H dzie arkusz druku w dużym
szawie roczn?e 2łD onOIlav,ak : w W ar-
5; na prowincji 7 n,™ P ^ o czn ie  złp: 10, kwartalnie złp:
20, pół-rocznxe z ł ^ m ?  f f T ' V  r ^  26Prenumerować s „ . 10> kwartalnie złp: 6 gr: 20.
w Cięgami Nowoleckiei'V w arsZiVvie w Składzie Głównym 
mniejszych Xiecrarniach i Pr° St mnj' Zygmunta, w zna- 
Perjodycznych. Ma t i r o w i wszystkich Kantorach pism 
fa c ja c h  i Urzędach Pocztow 7Królestwie: na wszystkich 
^ 'ggarnuch . Z  Cesarstwa V? • d- oraz w znaczniejszych 
koperty rocznie, a 50 kon- t &s-VJ3kleS°, dołączając 2 rs. na 
racyjne_ przesyłać n a leż y n n d ™a ’ Pieni%dze" prenume- 
ulica Elektoralna w Warszawie v Sem. Redakcji N er 765, 
smo prenumeruje i opłaca już ko, ,? 1,0 l akiekolwiekbądź pi- 
samej kopercie bez żadnej d o n S ^ t ’- w tejże
czne Xiegarnie, prenumerować m L  ^  może. Zagrani- 
sprowicza w Lipsku, w której Skład m *  Xi«garni E. L .  Ka- 

— W yszedł Ner 26 Opiekuna oń y urz%dzony został, 
arkuszowym dodatkiem, który zawieriT0™8” 0’ wraz z P6ł'  
Florencja, nowa stolica Włoch (z r y a n a ^ r ? ! ^ 06 a rtykuły: 
mnienie z podróży po obczyźnie (dokeńr P°lu> wspo- 
k reska na Matysba, studencka historja, z 2,^Qlel’’ Przyszła 
mi; Kazimierz Brodziński (dokończenie); Jodła ^ rzewt,ryta- 
tem; Rozmaitości; Ogłoszenia Literackie, K s ię g a rsk ie ^ 017'  
mysłowe; Odpowiedzi Redakcji „Opiekuna D om ow e!” s ^ '  
przedmiotów zawartych w „Opiekunie Domowym” -w’pier!

wszem pół-roczu 1865 roku -  „Opiekun domowy- na tych 
samych warunkach jak  dotąd, to jes t 40 groszy miesięcznie 
w Warszawie, a 50 na prowincji, w kwartale 3cim r. b. wy
chodzić będzie. 3

-  Wyszło w tych dniach dziełko, pod tytułem: „Jedwa- 
bmctwo” praktyczniej teoretycznie wyłożone przez Jana  Nie- 
cięgiewicza, byłego Nadleśniczego Leśnictwa Ostrołęka, (druk 
J. Jaworskiego). Sprzedaje się w Księgarniach i w drukar- 
m J. Jaworskiego po kop: ęo za exemplarz.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckie}.— Za- 
^ j d.am3  że , Ww Ursie Kupieckiej, d. 1 Lipca r. b., 
będzie Wieczór Muzykalny, w ogrodzie uilluirmowa- 
nym, a następnie oświetlonym światłem elekt cznem 
przy ogniach Bengalskich, poczera nastąp "kolacja 
składkowa dla Członków tegoż Towarzystwa ?; Fa mi- 
lją. Zacznie się o godz: 8ej wieczorem. Kartki na 
wolne przejście bez latarek, będą w Resursie wydawa-

S f ktor- Józef Z e l t t . -  Sekretarz, F. Drzewin- 
m u  (y b l7 )

„  ^ ł j e e h a l l  d o  W a r s z a w y ,
Rrosnowski Eust: Ob: z Koszelewa nr 6 34 ; Kołątaj Jan 

Ob: z Petersbnrga nr 1363; Potworowski Kazi: Ob: z Do- 
broczyna nr 1066.

W y j e c h a l i » Karscy Stan: i Winc: Oh: do Radomia; 
Komirowski Konst: Ob: do Kraszewa; Rzechowski Walery 
Ob: do Ciepielowa. 3

R r z i y j e c l m l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i Bniński Ign: Hr- 
z Bydgoszczy nr 613; Oteoki Leon Ob: z Poznania nr 24 - 
Sobańska Róża Ob: z Poznania n r 1341 . 
u e c -SsJ*ł ł  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i Colbe Karolina Ob: 
Ijpbipsfon, Jaukuho Zofia Zona Radcy Stanu do Niemiec: 
Beoiediew Zona Jenerała-Maiora do Berlina.

b o n i e s i e n i a .
. ™ b,y k to r^ z p p - Jeometrów lub Inżynierów potrze
bował dobrze piszącego P racow nik a , który ukończył 
klass 6, to raczy swój adres zostawić w Cukierni P. Nowa- 
k-ynskmgo (przy uhcy Mazowieckiej, naprzeciw Śto-Krzyz-

. V . . ■ 1  _
^ - r f  j i i  P

O ^ r o c l i i i U  przybyły z Poznańskiego, i  
ilubne świadectwa, noszu* *

Nrem 7o ” w nfi Wa™ ie P ^ 7  ulicy Leszno w domu pod Nrem 705, w oficynie na 2giem pięirze. (9773 .)

 ̂g a .m  r ,  59g0 Czerwca we Czwartek, idąc z Kościoła 
kdo H nłli0V la Krakowskiem-Przedmieściu, Trębacką 

™,,i 'L» ymskR2°’ Senatorską, Miodową i D ługą,,
1 dowAon0-P O r t n ,O M e ł h « l , a m , U ; ! ' w której znaj!

s,e 9 papierkami, nieco drobnych, 2 sz tu k i1 
Ine cionelt i 4 kartk i od Spowiedzi. — Uprasza

1 \ l L w r0t titkHWCj dl1 Rz%dcy Doma Ner 482 ubca'
r r i t  i zualazca może zatrzymać pieniądze papiero-

Innwi, a Jesh te§° żi*da(; M “ e; sztuki złote sta- 
L H  pamiątkę ślubną. (9801.)

Młody Człowiek,
d z E l a / i / e k c  i /  n"™6 “auki Gimaazjalne’ ż-yczr sobie u- dzieląc i j e k c j e  Uczniom pięciu klass niższych, lub przy
sposabiać do takowych przez czas wakacji. Adres można zo- 
stawić w Ilaadlu  W m Wgo Skorupskiego, przy ulicy K rakow 
skie-Przedmieście, naprzeciw Kościoła po Karmelickiego

(Nr 9521.)
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W dniu 15 (-27) Czerwca, przechodząc z ulicy Dzikiej 

przez Nalewki, Ogród i Plac K rasińskich na Mostową do 
Łazienek, a  ztąd  napow rót ulicą D ługą i Nalewki, zgubiony 
został lub w Ł azience uroniony K olczyk  koralowy o je -  
d Qym dużym K oralu w złoto oprawnym. Łaskaw y znalazca 
raczy zwrócić takow y za  przyzwoitą nagrodą, do K antoru 
Stręczeń Służących P . Stolarskiego przy ulicy Bielańskiej 
N r 593. (9804.)_______________________

Amatorom Ptaków
j  donoszę, iż przybyłem  i sprowadziłem  znaczną ilość 

rozm aitych Zagranicznych P taków , t. i. P a n u t r i  K «
n £ w .U ’ A n t U a ł u s y ,  I n u c p i r a b e i e ,  K a r d i -  
n a l e a z  do najm niejszych gatunków, i stanąłem  w  Ho- 

I telu  Lipskim , Nro 1 0 . -  i .  l l» -e < M c ll m , . , . .  (9 4 G5 .)

D nia  29 b. m., w Ogrodzie Saskim , o godzinę 5 %  
po południu, zgubiono Zegarek złoty. Łaskawy 
znalazca raczy go odnieść do domu Panien  Kanoni- 
czek przy ulicy Bielańskiej N r 6 0 4 , za nagrodą.

_  (Nr 9794.)

KARETY i POWOZY!
— —  0 wynaj§cia każdego czasu

Z akładzie> przy ulicy K rakow sk ie-H
obecni111 w ”' 6’ n  1  388' . ^  P a łacu  dawniej Tarnowskich ,S  

^ o b e c n  e Wgo Oranowskjego, naprzeciw  H otelu E u r o - §  
jU  pejskiego, k tó re  polecam  JJW W . i W W. Panom . “M

H E G 1 V E R .  V571S.) §

lu ch id o d ó b ?  Sł°„4Woia^0m0Ś,ci Publ>cznej, że w Folw arku Pa- 
kotowskiemi nrzv w * *  nale3 cym> w iorst 6  za  rogatkam i Mo- 
Przez licv tac if  ó i f * Wle Położonym» sprzedaw ane będą 
wy i i i n  • dobrowolną, Konie robocze, Woły, Kro-
ż n e g & 1Z-na’ * elętaK Swinie’ P roaiSta > -Barany, Drób ró- ° |S 0  rodzaju; W ozy, R adła, Brony, Bryczki, różne  naczy-
cherino gospodarskie Rolnicze, domowe naczynia ku-
„  „ „ T . ' ,a t °  na  gruncie w dniu 2 ? Czerwca (5 L ipca) l8 6 5 r

j ą c ? i ^ a ^ / e r n a (9 7 2 3 P )e n i% d Z e g 0 t0 W iZ l l i ‘  P ł a d Ć  S i?  ^

i

i

300 Skopów 
do s p r z e d a n ia .

. We wsi M iłakow ie, 3 wiorsty od Łowicza, 
Je, , skopów wypasionych i ro

s ły ch . Wiadomość na ińiejscu. (9771)

Piek°ta Pf  eda,nia: H * f r V f rny  kaszm irow y, CHUSTKA po- 
nie n o s ^ Dg te  rzeczy zupełnie nowe
*"nki i ny> F iran k i kolorowe, Samowar, F ili-

*• i rożne  rzeczy p laterow ane. W iadom ość na  Nowym-
am ieWi =  Pt  Zarn° j3kich, wprost K opernika,
P ię trz^  N r o i sc. ° ^ ami na  tewo, nad antresolą, na  
Piętrze, N r 2  drzwi, zadzwonić. (6 5 6 9 .)

Początkiem łlieaiąra Lipca r. h., B 
w  OTWAKTĄ XO*IA\IK 1

f |U SSTA U R A C JA ,f
' cinkan Nowy-Świat pod N rem  1258, dom PP. M a r -®

gdzie A p teka  Koopego. (N r 9658).

Potrzebny jest zaraz RZĄDGA,
do dużego Domu, z kaucją. Rsr. 2,000 i niemający 
żadnego innego zatrudnienia. Wiadomość udzieli stróż 
miejscowy pod Nrem 656 przy ulicy Leszno. (9100.)

»  Zawiadamiam szanowuą Publiczność, że wy- #  
i  przedanie K O § 9 1 £ T ¥ H O W  moich, J. 
i  trwać tylko będzie do dnia 6go Lipca, w sklepie \  
\  przy ulicy Nowy-ŚwiatNr 76.— Tamże do sprze.- ś  
a dania piękny P I  N C Z R .  \

y  Sa ULSON. ^ 7 7 2 )  f

Z powodn wyjazdu, są do sprzedania

dwa MAGLE Wiedeńskie za Rs. 150,
lub pojedynczo po rs. 75, przy ulicy Gęsiej N r 2247c.
w  , (Nr 2153.)
W nowym domu pod Nrem  1705 przy ulicy W ilczej, 4 ro, 

trzy  i dwu Pokojowe M i e s z k a n i a  z Kuchniam i, P rzed 
pokojam i i Spiżarniam i; pojedyncze Pokoje, S k l c n  i Obora 
do n a jęcia  zaraz. (9 7 8 1 .)

. J l _ _ ____  _
. , W  M agazynie F ortep janów  przy rogu ulic Bie- 

- —. „  *-ki0j i Senatorskiej, pod N rem  467 lit: A, są 
■'f wvnai • * * K  F O R T B K J A W  i

Jęcia i sprzedania, oraz W rIO łjO N fC 126I2Ł Ł A .
(8246).

do sprzedania  z wolnej ręk i, masiv m urowany, 
sk ładający  się z i l u  Pokoi, K uchni, Suteryny 
i. Piw nic, z tak ąż  Oficyną, S tajniam i, Spichle

rzem , Wozownią, Ogrodem owocowym, S tudnią w obszer- 
nem podwórzu, przy ulicy Dobrzyńskiej położony,"pod N rem  
154 w mieście P łocku. W iadom ość o cenie powziąść m ożna 
n a  miejscu, u  w łaścicielki domu. (9309).

K o s z t o w n o ś c i .
Z egarek złoty z dewizką, p ó ł-h ro n o m e tr, szczególnej aknra- 
tności, mogący być danym na próbę, Pierścień L ondyński 
z dobrego z ło ta  z ukośnym  kam ieniem  (w stylu Rokoko), 
Sznur K orali i G arderoba Dam ska, do sprzedania z powodu 
wyjazdu zagranicę. W iadom ość ulica Chmielna N r 1551 lit. B, 
przechodząc u licą Żelazną, obok Kolei W. W ., num er m ie
szkania 10, na  p ię trze  w oficynie. (9380.)

Wexe! na Rs. 400,
w dniu 1 8  S ierpnia 1864 r. przez L . W yszyńskiego bez z lece
n ia  mnie wydany, został niewiadomym sposobem  uroniony. 
Uczciwy znalazca zwróci go podpisanej za Dagrodą, gdyż n i
kom u tylko mnie będzie wypłacony.— P erlą  F u n k ,  w domu 
N ro 543, gdzie C yrkuł 3. (9796.)

J e s t  do sprzedania lub  w zam ian za  dom w W arszaw ie

• K 0 L 0 N J  A,
obszerności około siedmiu włók Chełm ińskich, w dobrej g le
b ie gruntu; przytem  las dębowy około w łoka; zabudow ania 
nowe, wraz z inwentarzem  żywym i m artwym , w odległości 
od W arszaw y mil 4. W iadom ość w K sięgarni M ertzbacha 
przy  ulicy Miodowej. (9194.) >

Je s t  do sprzedania za  bardzo  um iarkow aną cene W «» 
ŁOAJA, w któ rej s.ę  m ieści Cegielnia z gLe^mi?we 
wsi Kawenczynie, o 4ry w iorsty za ro g a tk a  /*. i , i , 
budującej się Kolei T — . j . Ą
bejm ującej siedm lp o ł  m órg 300-nretow vrh w n  , J 
rowany, dwa Domy m ieszkalne d la  służhv i ! °  T ’

, dowania do F a b r jk i,  dwa Ogrodv ow ncJw a i f 1!6 z ab u *
szychtow anej od la t  3ch n a  ’ • °  gl1Dy
lonja ta  m oże zarazem  służyć za  <l<Jn3  tysięey cegły. Ko- 
mość przy  ulicy W idok  N r J k 7 ?8°dne m ieskanie. W iado- 

J 1567, m ieszkania N r 5. (9448.)

. . .  Rzadca dóbr,SWsasirtjasar
F lazynskiego Ila 3l/ p i^ rZe, N r m ieszkania 5. (9517).
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Ostatnie Wiadomości.
Niepewność co do terminu rozwiązania parlamentu 

angielskiego zdaje się być usuniętą. Telegram z Lon
dynu, datowany 28go b. m. oznajmia, że rozwiązanie 
to ma nastąpić 6go Lipca.—Z Paryża mamy wiado
mości dochodzące do 29go czerwca. Wyjazd księcia 
Napoleona został odroczony z powodu nagłej słabo
ści.—Monitor z 29go t. m. zamieszcza dekret rozwią
zujący wszystkie rady municypalne i naznaczający 
nowe wybory na dzień 22 Lipca. Rozporządzenie 
okólnikowe p. Lavalelte do prefektów dotyczące tego 
przedmiotu mówi, iż chodzi tu jedynie o kwestje miej
scowego znaczenia;zaleca ono pozostawienie swobody wy 
borcom i wdawanie się tylko.wtym razie, gdyby ludzie 
nieroztropni chcieli nai uszyć charakter wyborów, prze
prowadzając je w szranki polityczne. — Król Belgów 
mianował obu swych synów, Xięcia Brabancji i H ra
biego Flandrji, Jenerał-Porucznikami.

Podług doniesień z Nowego Yorku, z 17 z. m., Je
nerał Lee i b. Vice-Prezydent Stanów Skonfederowa- 
nych Stephens, podali się do ułaskawienia, stosownie, 
do dekretu amnestyjnego, Prezydenta Johnsona Za
pewne wielu ich spół obywateli z Południa pójdzie za 
tym przykładem, przez co zmniejszy się liczba wyję
tych od amnestji.— Deputacja murzynów z Richmond, 
przybyła do Prezydenta Johnson, z użaleniem się na 
smutny los spół-braci swych w Wirginji. Czarni, jak 
zapewniała deputacja, są znieważani i aresztowani set
kami, jako nieposiadający schronienia. Prezydent 
przyrzekł zbadać tę rzecz.

Cholera w Alexandrji zmniejsza się. Senat Bruxel- 
ski zatwierdził traktat handlowy z Prusami. P. Olo- 
zaga ma jechać do Włoch, jako nadzwyczajny Poseł 
Hiszpański — Jako kandydatów mających uzupełnić 
Gabinet wiedeński wymieniają: P. Becke z Trjestu, 
na Ministra handlu, P. Schwarz na Podsekretarza 
Stanu w tym wydziale; P. Hermet na Ministra handlu, 
P. Sennyei na Tavernicusa, a P. Almasy na Ministra 
skarbu. — r i  usy o ile głoszą dzienniki, nie uchylają 
się od bezpośredniego porozumienia z Austrją, ale ob
stają przy programacie Lutowym .- Król Wiktor Em
manuel, wyjęchał 29 z. m. z Florencji do zamku Val- 
dieri. —- Wieści o zmianie Gabinetu Whtekiego, nie 
stwierdzają się. (Ind: Belge).

na korzyść biednych Uczni tegoż Instytutu, odbędzie ■ 
się w Wielkim Teatrze, w przyszły Wtorek, to jest dnia 
4go Lipca r. b., o godz: 8ej wieczorem.

— Pojutrze, o godzinie Gej po południu, odbędzie 
się Wizyta Jeneralna w Ochronie lej, przy ulicy No- 
we-Miastopod Nrem 323.

— DoktorPawlikowski, przeniósł swoje mieszkanie 
do domu Wgo Malcza, ulica Wierzbowa, obok hotelu 
Angielskiego. (9831.)

— W domu dawniej Zamoyskich pod Nr 1245a, 
na Nowym-Swiecie, w Środę, otworzoną została Owo
carnia z znakomitym doborem rozmaitych fruktów.

— Wczoraj pod Kopernikiem ustawiono namiot 
ozdobny, jak się zdaje na sprzedaż wody sodowej 
przeznaczony.

— Wczoraj po godzinie H ej w nocy, przy rzęsi- 
stym deszczu kilka razy błyskało się i grzmiało.

DONIESIENIA.
O debrane od złodziei k radzione MlOWIE, 

a  m ianow icie: 1) K lacz kasztanow ata  duża  la t  
4; 2) K lacz skarogniada duża  la t 7; 3) Ogier 
kary, średni, la t 4; i 4) Koń mały, k ary , la t 6; 

ja k  również Bryczka o dwóch półkoszkach z kołoblam i. 
Poszkodow any za udowodnieniem  własności, odebrać m oże 
w Z arządzie W ojennego N aczelnika W arszaw : Pow iatu, za 
W olską rogatką. (Nr 9812).

Excellente Eau DeMente pectorale 
De Dalmahoy,

j WODA MIĘTOWA, ►
nadeszła  św ieżo do H andlu W in i D elikatesów , Antoniego 
Stępkowskiego, Nro 473 G. (9 8 1 7 .)

W  jednej z najpiękniejszych okolic na I4ste j wiorście od 1 
W arszawy, niedaleko Jabłonny, je s t  Ktolonja Bur li
nii* n a  sprzedaż, m ająca rozległości 2 włóki i 12 morgów, 
w k tórych  mieści się 15 m. i 100  prętów  nadw iślańskiej łąk i, 
Dom m ieszkalny jak o  też  wszystkie zabudow ania gospodar
skie w dobrym  stanie. B liższą wiadomość powziąść m ożna na 
miejscu, bez pośrednictw a faktorów . (9202.)

Uodatkowe Wiadomości Bieżące.
— Wczoraj w Szkole Głównej Warsawskiej P. Zy

gmunt Buksicki bronił rozprawy swej napisanej na 
stopień magistra farmacji, i takowy stopień pozyskał.

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych, przybyły obrazy: Brodowskiego, Nebaba z po
wieści Zamek Kaniowski; Kaczorowskiego, Madonna; 
Kossaka, Stado na Podolu; Gersona, Gdańsk w XVI 
wieku; Rycerskiego, Sta M a g d a l e n a ;  Głębockiego, 
Kostucha z powieści Kraszewskiego „Kordecki;” Pru- 
szyńskiego, Madonna, rzeźba z kamienia.

— Widzieliśmy w sali domu Gminy Ewangielickiej 
przygotowane funty na loterję w przyszłą Sobotę 
w Ogrodzie Saskim (ile nam wiadomo) dać się ma
jącą. Wszystkie fanty są ładne, mające wartość odpo
wiednią. Na główne wygrane urządzający zabawę, 
zakupują okazałe przedmioty.

— Zapowiedziany koncert Intytutu Muzycznego,

Teatr WielUi. Ju tro , Lara .
Teatr Rozmaitości. Ju tro , L u la  na  operę,.—  

Chłopiec o krę to w y .
Dolina 8*w»jcarska. Dziś, i każdego dn ia  koncert 

B. Bilsego. Początek  o godz: 6tej, cena wnijścia od Osoby 
Z łp. 1 g r 10  (kop. 20 ). (Nr 8374).

Ogród W arizaw gtl, Ju tro , to  je s t  od dni: 
L ipca, co Niedzielę i Święto grać  będzie O rk iestra  z 
dziestu  osob sk ładająca  się, ulica E lek to ra ln a  Nei 

Kloplert. (N r 98

R u r a  f i t e t i i y  Warsaawalklej.—D nia lgo
r - h . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają
kop. 23% , dają rs. — k. —; za  listy  zastaw ne 3gó 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 13 kop: 5 6 '/,, dają 
kop. 54 /2; za nową Rossyjską pożyczkę prem iow ą : 
1865 (oprócz kup:) oryg; żądają  rs. 105 k. 75, d a jt rs. 
k- —; za bilety Banku Państw a Rossyjskiego żądajf - 
kop. , da ją  rs. — k. —; za  akcje drogi żelaznej W 
po rs. 10 0 , żądają rs. 75  k. 50, dają  rs. —; za ak ę  
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 77 kop. 7 5 , daj: 
kop: 25; za  akcje kolei żelaznej W arszaw sko-T  
skiej żądają  rs. 101 kop. —, dają  rs. 100  k. —. — 
kuponu bieżącego od obligow skarbo: rs. 1 k. 1%  
stów zastawnych kop: 1 y

Ceny Targswe W arszawskie.—D nia
p łaco n o : Z a  korzec pszenicy od rs. 5 kop. 77%  d 
85; ży ta  od rs. 3 kop. 8 7 '/, do rs. 3 kop. 90: o 
kop: 30.___________________

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


